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Poczynając od piątku, dnia 16-go września do środy, dnia 21 września, t. j. przez 6 dni codziennie od godz. 4 do 19 wieczór jest termin spraw­
dzania w lokalach obwodowych komisji wyborczych, czy jest się wniesionym do spisu wyborców,' Po tym terminie żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą. 

Kto nie sprawdzi i nie będzie umieszczony w spisie, ten w dziell wyborów 9 października nie będzie miał głosu. 
Sprawdzajcie nazwiska swoje i sąsiadów, gdyż są wiadomości, że gospodarze świadomie nie wciągali niem iły ch sobie lokatorów na listy wyborców. 
Zaznaczamy, że prawo głosu mćlją wszystkie zamieszkałe ·na terenie miasta Łodzi od pół roku osoby obojga płci, które ukończyły 21 rok życia. 
Lokale obwodowych komisji wyborczych są wyklejone na murach miasta. 
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Robotnicy i Pracownicy Umysłowi! 
Towa~zysze i Towarzyszki I 

Łódź weszła w okres walki wyborczej o 
wladz~ w naszym samórządzie. Do walki wyst~­
pują z sami te trzy stronnictwa, które rządzą 
miastem oeł r. 1923. Temi stronnictwami są: na­
rodowa demokracja z monarchistami i faszystami, 
ehrześcjańska-demokracja i narodowa part ja ro­
Lotnicza. 

Te trzy fltronnictw.1\ jako blok &tl'onnictw tak 
zwanycn "narodowych", jako tak zwan~ "naro­
dowa" większość Rady miejskiej; przez cztery 
lata swej gospodarki 
zaprzepaściły naj żywotniejsze interesy miasta, 
podkopały i osłabiły powagę sam()rządu, 
zdezorganizowały administrację miejską, 
wyzbyły się lub zniszczyły instytucje 
miejskie. osłabiły .zdoJnoŚĆ gospodarczą 

klasy robotniczej. 

Obecny Magistrat i "narodowa II większość Rady 
miejskie) broniła przez cztery lata zajadle intere­
sów kapitalistów i kamieniczników, zaprzedając 
bezwstydnie wszystkie sprawy łódzkiej ludności 
pracuJące). 

Ta "narodowa CI większość Rady miejskiej 
1 Magistrat, a szczególnie N. P. R. · i chadecja 
i icb wodzowie, wiceprezydenci Wojewódzki 
i Qroslkowski: . 

przefrymarczyli łódzką . Elektrownię, którą 
sprzedali cudzoziemskim kapitalistom, far­
bowanym "szwajcarom" -Ulmanom, ł\rnd. 
towi i ,icb wynajętym lokajom, byłym mi­
nistrom Skulskiemu i Tołłoczce, tym samym, 
którzy zaprzepaścili i zrujnowali Żyrardów, 
gdzie obecnie robotnicy mrą z głodu, w 
nędzy najokropniejszej, pozbawieni pracy. 

"Narodowa" ta więk~zość Rady miejskiej i Ma­
gistrat, ten sam, który w enperowskiej "Pracy" 
pisał. że ma "czyste ręce", sprzedali farbowanym 
"szwajcarom" Elektrownię, która powinna była 
przejść na własność Państwa, ale uczynili to 
z radością jak każdy faktor, by tylko zarobić. 
A ten zarobek jest duży, nawet bardzo duży w 
stosunku do apetytów "narodowego" Magistratu 
i "narodowej" większości Rady miejskiej. 

Za sprzedanie Elektrowni "szwajcaro'm", za 
to przefrymarczenie majątku miasta i Państwa, 
panowie "szwajcarzy": Arndt, Ulman, Skulski 
i T ołłoczko, wypłacili organizatorom tej hańbiącej 
"spółki" 

ogromne faktorne 2.100.000 zł.! 
(słownie: dwa miljony sto tysięcy złotych), 

na ·co dowodem jest akt rejentalny, repertorjum 

Nr. ł 3 123, sporządzony w Hotelu Grand przez 
rejenta Rossmana wówczas, kiedy dolar koszto­
wał 6 zł. 

Przeciw temu faktorstwu przedstawiciele 
Magistratu nie zaprotestowali , ani jednem ' 
słowem, przeciwnie, ci ludzie gwałtownie 
.czy~tych" rąk gł9sowaJi nawet za wypłace- .. 
niem teł ogromnej sumy z kasy Elektrowni, 
która w ten sposób stała się dojną krową 
dla szalbierczych organizatorów Spatki Tow. 
Elektrycznego oświetlenia. Świadczą o tern 
własnoręczne ich podpisy na .tym akcie re­
jentalnym! 

Robotnicy! Pracownicy Umysłowi! 
Nie sądżcie, że na tern faktornem kończą się 

zarobki "czystych rąk". Nie. Ci organizatorowie 
. spółki miasta z farbowanymi "szwajcarami" nie 
zadowolnili się tern faktomem. Przecież Pan 
Bóg na to dał im rozum, -by, ile i gdzie się da, 
drzeć i doić. 

Oto z majątku Eiektrowni i miasta wyłączyli, 
a mówiąc- poprostu wydoili 

15-to morgowy plac 
położony między ulicami Karolewską, Łąkową 
i Dworcem Kaliskim, 
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przy ul. Gdańskiej i Podleśnej 
i kamienicę 3-piętrową 

przy ul. Targowej i Przejazd i cały ten majątek 
oddali - nie otrzymawszy ani grosza! 
jakiejś spółce Ulmana iSkulskiego 

za 1 miljon 900 tysięcy zł.! 
chociaż i ten plac i pałac i dom powin~y były 
wejść do majątku ogólnego Elektrowni, a telllsa­
mem do majątku miasta. Miasto posiada 20 proc. 
udziału w majątku Elektrowni j cała , Elektrownia 
ma przejść po 40 latach na rzecz miasta. Lecz 
chociaż Ulrnan i Skulski chcą w tym roku sprze­
dać ten plac: pałac i dom Elektrowni z p~wrotem' 
za 2 miljony złotych, miasto już nigdy z te­
go majątku nie skorzysta, bowiem zostanie 
on włączony do majątku Elektrowni teraz, 
to znaczy po podpisaniu przez miasto nowej 
koncesji. . 

Robotnicy i Pracownicy Umy~łowi! 
Kobiety pracujące! 

Skrzywdzilibyśmy władców dzisiejszego ,.nar~­
dowego" Magistratu "czystych" rąk, gdybyśmy 
nie dokończyli tego strasznego obrazu zarobków, 

zdobytych przez . spółkę enperowsko-chadeckich 
faktorów. 

Ci, co SH~ przysłużyli nietylko SWOImI 
głosami na Radiie miejskiej, ale i większą Jroską 
o dobro Ułmana i Arndta, zostali posłani 40 
zarządu Elektrowni. ' 
_ Każdy z tych członkóv.- Magistratu, panowie 
Wojewódzki, Groszkowski, Kulamowicz i radni 
e nperowscy Waszkiewicz i PfeiferOTRZY Mł\lI 

po 8 t7sięC7 500 zlot7ch rocznie 
za swój cenny udział w posiedzeniach zarządu. 
Zarząd Elektrowni odbywa według statutu sześć 
posiedzeń rocznie, to znaczy, że kaźdy z tych 
członków Magistratu otrzymał 

po 1.433 zł. za jedno posiedzenie I 

Robotnicy i Pracownicy m. Łodzi! 
Powiedzcie, czy nie opłaca się zaprzedanie 

Elektrowni farbowanym .,szwajcarom"~ Czy nie 
_ wystarcza tyŚląc czterysta trzydzieści trzy 
złotych za jedno posiedzenie? Czy takie 
"czyste" zarobki nie są 
dostatecznym dowodem, jak panowie Woje­
wódzki i Groszkowski, jak NPB. i chadecja z 
endecją rządzili majątkiem Waszym i mająt­
kiem miasta 1 

ROK CAr.,y 

domagała się nasza frakcja socjalistyczna 
Rady miejskiej, by panowie Wojewódzki, Grosz­
kowski i ich przyjaciele oddali swój dochód za 
te posiedzenia Kasie mieJskiej. "Narodowa" 
większość Rady nie chciała pozbawić swojch 
wodzów tak wielkich dochodów. · Przyciśnięta do 
muru, uchwaliła wprawdzie ta większość wniosek 
socjalistyczny, ale z tem, że panowie Woje­
wódzki, Groszkowski, Kulamowicz, W aszkiewic~ 
i Pfeifer wynagrodzenie za posiedzenia wpłacają 
miastu tylko za czas ' od 1 stycznia 1927 r. 
Za cały zaś czas poprzedni ci "ojcowie" 
miasta schowali gotóweczkę do własnej 
kieszeni! 

To się u nich nazywa pracą "czystych rąk" 
i to się u nich nazywa "działalnością narodową". 

Panowie Ulman i Skulski znają się dobrze 
na geszeftach i umieją być wdzięczni swoim 
przyjaciołom. Dali nie tylko 
2 miljony 100 tysięcy faktornego, po 1433 zł. za. 
jedno posiedzenie, ale i dalsze prezenty i nagro-

. dy. Oto p. Sk ulski odsprzedał z samej tylko przy­
jaźni panu Groszkowskiemu 
35 włók starego lasu na Kresach za 40 tys. 
zł., t. j. 1050 mórg obszaru zalesionego za 
sumę tak śmiesznie ~ałą, 
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że i ślepego i naj głupszego musi to przekonać, iż 
"narodowa" tranzakcja ze " szwajcarami", doko~ 
nana przez obecnych rządców miejskich 
jest hańbą dla obecnej większości Rady miej­
skiej ·i oszustwem, dokonanem bezwstydnie 
.na majątku miasta! 

Ludu roboczyi 
Ci sami, którzy dokonali zaprzedania 

Elektrowni, aby napchać swoje kieszenie, 
dziś się wstydzą i boją gniewu Twego. Ci 
sami enperowcy i endecy z chadekam;, któ­
rzy głosowali jednomyślnie (z wyjątkiem 
radnego Nowackiego) za oddaniem Elek­
trowni Ulmanowi, 

dziś wypierają się w swoich gazetach 
udziału w tem dziele haniebnem. 
Dziś krzyczą znowu i piszą o swoich "czystych" 
rękach, o swojej pięknej "narodowej" pracy w 
Radzie i Magistracie! Bezwstydni faktorzy zdzier­
ców kapitalistycznych, graby dobra publiczne­
go i grabarze dozoru miasta robotniczego, drą 
się znowu do władzy, do koryta. I czynią to 
znowu pod zbezczeszczonem przez nich hasłem 
narodowości i patrjotyzmu! 

Robotnicy i Pracownicy Umysłowi! 
Dość. tego skandalu! 
Wszystkie krańce miasta naszego toną w 

ciemności. a sprzedana przez pp. Wojewódzkiego 
i Gros:;:;kowskiego Elektrownia podniosła i tak 
już wygórowaną cenę za I kilowat światła 

Z 62 na 93 grosZ7! 
Na nowej spółce z Ulmanami zarobiły 

"narodowe" głowy miasta, a najuboższa lud­
ność miasta. a Wy, Robotnicy, macie za to 
płacić! 

Dość skandalu i hańb71 Dość, gdyż 
nawet sprzymierzeńcy obecnego Magistratu, "Związek 
Handlowców Polskich" zorganizow~ związek obrony 
odbiorców światła przeciw wyzyskowi, dokonywanemu 
przez Elektrownię, sprzedaną farbowanym szwajcarom. 

W wyborach 1923 r. przyrzekali enperowcy, 
endecy i chadecy rozwinąć Wydział handlowy 
Magistratu, pootwierać setki i tysiące sklepów 
miejskich, by walczyć skutecznie z drożyzną. 
W ciągu dwóch lat swoich hańbiących rządów 
zniszcz"U W7dzial Handlow7 i zlik­
widowali go ze stratą 70 t7S. zlot7chl 

Nie stworzyli ani jednego sklepu. ani piekarni, 
nie obc.hodzila ich straszliwa 

droz7zna w Ulieści-e. 

glód i nędza mas pracuiących. albo­
wieOl ich troską b717 zarobki, geszeft, 
matectwo i nap"chanie has.". farbo­
wan7ch "szwajcarów" koszteD'l Ulia­
ata i groszeD'l robotnicZ7D'l. zdob7wa­
n71n krwią i sil ostatkami J 

Dość t"ch .. cz)"st:ych" rąK! 

Robotnicy i Hobotniul Pra[owniry Umysłowi! 
Dzień 9 paźdZiernika będzie dniem 

sądu nad eZh>roletnią .,pracą"" dzisiej­
szej większości Rad7 miejskiej i Ma­
gistratul 

WSZYSCY do urny wyborczej! 
DOS7Ć krZ7wd7! Dość juz rządów 

kliki, wrogiej intere SOUl klas'; ro­
botniczej! 

Glosuje; e WSZ7SC7 na listę PolslUej 
Partji Socjalist7cznej! 

Niech z7je P. P. S.! 
Niech z7je SocjalizUl! 

Łódzki Okr. Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Łódź, 15 września 1927 r. 

W obliczu / wyborów do Rady m. Łodzi. 
BARTLOWCY i .,NAPRA WIACZEu w MASCE. 

Krzyczą: "precz z partjami" i tworzą partje polityczne. Boją się przyznać kim są i występują w kapturach. 
Piłsudczycy i P. O. W. brzydzą się nowymi "Piłsudczykami". 

Na murach naszego miasta po~ proletarjatu, władza spekulantów po- "ukrócił part je polityczne w Polsce". drwić z nędzy robotnika i domagać 
jawiły się w tygodniu bieżącym litycznych, społecznych miernot, wy~ Tak mówi "blok", który się składa się jego głosów dla jawnej reak~ 
afisze jakiegoś "bloku robotniczo~ grywających na nędzy robotniczej z dwóch partji politycznych, jeszcze c j i, dla faszyzmu i fabrykantów, 
pracowniczego dla sanacji (to zna~ - jak w grze w karty - mandaty nie ukróconych, ale urągających na jeśli nie oszustwem politycznem 
czy: dla naprawy) gospodarki samo~ i prawo rządzenia ludem roboczym, part je i partyjnictwo i występują~ i wkradaniem się w zaufanie prole­
rządowej". Afisze te nawołują łódz~ jego życiem, jego troską i jego na- cych do walki partyjnej o tarjatu? . 
kich robotników i pracowników u~ dziejami. Z tej krwi, z czynu re~ m a n d a t y, o mandaty nie endeckie, Jakżeby inaczej?! 
mysłowych, by dnia 9 października wolucyjnego Marszałka Piłsudskiego nie chadeckie, o mandaty nie re~ Jest widocznem, że ci panowie 
oddali swe głosy na listę tego nie mogą wyciągać korzyści ludzie akcji, ale o mandaty, o . głosy, o liczą na naiwność masy robotniczej, 
"bloku". bez programu i bez zasad, uzdol- sumienie i zaufanie robotników, by że spekulują na jej łatwowierność, 

Któż to jest te).1 "blok robot. nieni do wichrzenia i intrygi ich oddać pod władzę fabrykantów że mają nadzieję, iż tę masę oszo-
niczo~pracowniczy"? Zachodziliśmy politycznej. Dość odwążni jed~ Gayera, Biedermana i Poznańskiego, łomią i ogłupią, że z proletarjatem 
w głowę, by zmiarkować, kto to się nakże, by się odzywać do prole- równie dobrych i czystych "piłsud- łódzkim każdy może zrobić, co 
ukrywa pod kuszącą nazwą robotni~ tarjatu w imię Polski, sanacji, Pił- czyków", jak Sasiak i Taubenszlag, zechce, - każdy byleoy się osłonił 
ka i pracownika, kto to boi się sudskiego; by prawić kazania w o~ jak znany wróg Legjonów Hertz i autorytetem Marszałka, który się 
przyznać, kim jest i używa tej no~ dezwie i na afiszach o "oszustwach Zalewski, jak Biłyk, chociaż były sarn tych niby upiłsudczyków" pu­
wej nazwy, by w nadchodzących partji politycznych", o "rządach legjonista, obecnie obrońca katów blicznie wypiera. 
wyborach do samorządu otumanić i partyjników", o "darciu się do ko~ carskich, Piątkowski, łowca koncesji Tak też właśnie na naiwność i 
ogłupić łódzki świat robotniczy? rytalI wielkich partji politycznych, i koncesyjek i Lewandowski, który łatwowierność robotników liczy "blok 
I dlaczego ukrywa pod maską wła~ a o "bezinteresownej, obywatelskiej się wsławił w dni rewolucji majo~ robotniczo~pracowniczy", właściwie 
ściwe swoje oblicze, · jak to czyni pracy" - Pliędzy innymi i tych wej konfiskatami pism, oddanych blok "Klubu Pracyt' i "naprawiacze" 
złe sumienie, jak to czyni tchórz właśnie, którzy sami się wstydzą Marszałkowi. a robotnik uczyni dnia 9 paździer­
lub krętacz i oszust polityczny? tych, co za żarcie z koryta, za brak Oto ci nowoupieczeni "piłsud~ nika, co mu rozum i sumienie na-

Trudno wprost w to uwierzyć, sumienia, a nieraz i czystych rąk, czycy't, oto tacy "piłsudczycy" wy- kazl!-ją! cz~go od n~ego. oczekuje 
lecz prawdą jest, że pod maską zostali z życia organizacji robotni- stępują do walki o mandaty robot- · ?oCJahzm! Jego orga~lzacJe ~~sowe, 
"bloku robotniczo ~ prą.cowniczego" czych usunięci raz nazawsze! nicze, więc nie dziw, że się ukryli Jego ro~zma .pr~letalJacka, z!Jąca ~ 
kryje się nie kto inny jak "sanacja "Naprawiacze" . łódzcy, wystę- pod obcą nazwą, że się wyparli nę~zy ,l pomewlerce ~od rządaml 
moralna II, _ "bartlowcy" i "napra~ pu jący pod nazwą, "Blok pracowni~ siebie samych. Bo jakże inaczej w lOg o w d ~ m ok r a c p. ~ 
wiacze", dwa stronnictwa p o l i t y~ czo~robotniczy zjednoczonych orga- mogliby jako "sanatorzy moralni" Prolet~rJ~t ŁodZI przepędZl 
czne "rządowe", których Rząd nizacji dla uzdrowienia gospodarki pisać w swojej odezwie i w afiszu: precz od, sIebIe z~k.aptur,zonych 
stale się wypiera. Ci niby "rzą- miejskiej II, nie podają ani słowem, "robotnicy! ani jednego głosu ad~oka~ow r<:akCJl 1 ~ow~ow man­
dowcyll boją się kandydować pod jakie do niego wchodzą "organiza- z a k a p t u r z o n e j reakcji, (podkr. datow. 1 obotmcz:yc~, slęg~J~cych po 
własną firmą, z własnym programem cje zjednoczone', kogo i czyje in- red. Łódz.)! II, co przecież nic innego zaufame, :obotmkow w .1mIę c~ynu 
liberalizującej inteligencji mieszczań. teresy one reprezentują. Tak afisze, nie znaczy, jak tylko: "robotnicy! t:~o włas.me M~r.szał~a PIłsudskIego, 
sko ~ fabrykanckiej i faszystowsko~ jak i odezwa zamilczają, że temi oddajcie wszystkie głosy j a w n e j l .... tory na~~oc!l1eJ z zywych w. PoI­
konserwatywnych nowo~ "piłsudczy~ "zjednoczonemi organizacjami" są reakcji!1I Bo jakże inaczej mogliby s.c~ dał JUz Jawny, wyr~,z sw.ej po­
ków", zblokowanych z sobą samymi tylko dwa stronnictwa polityczne: się zwracać do robotników w imie- g~l~y dla "napraw!aczJ:"' ~IZ~ffi~­
i z Brylem, Łatkowskim i Sasia- "Klub Pracy" i "Naprawa Rzeczy~ niu obozu Piłsudskiego, skoro praw~ wlaJ~cych ~o Pol~kl w.Jego lffilem.u 
kiem, z byłymi ludźmi i z byłymi pospolitej" oraz "stowarzyszenie" Łat~ dziwi Piłsudczycy: P. O. W., Zwią- b~z Je50 wl~dzy 1 bez J~g~, upowaz­
obywatelami. Tak jest, z byłymi kowskiego i Bryla. zek Legjonistów i Z\II,riązek Podofi~ n,lema. A 1 "bartlowcow 'wyparł 
ludźmi i z b y ł y m i obywatelami; O tern afisz i odezwa tego cerów rezerwy, nie chcą mieć nic SIę p. Bart~l! . "I . 

wskrzeszonymi do życia przez "na~ "bloku" milczy, bowiem "naprawia~ wspólnego z "piłsudczykami" herbu , Pan,owle ,,?~prawlac~e . Po~az~ 
prawiaczów" by oni a~urat u nas, cze" wiedzą bardzo dobrze, że ro- Gayer, Biderman i Poznański? Sko~ ~le s~oJe. własclwe. obhcze, ,me.ch 
w Łodzi robotniczej, w mieście pro~ botnicy za nimi nie pójdą, jeżeli nie ro prawdziwi reprezentanci ogrom- lobotmcy 1 pr~,cowmcy Ł?dzl Wle­
letarjackiem, robili "sanację", by zostaną oszukani. I dlatego to ci, nego czynu Legjonów, prawdziwi dzą, kto do mch 'przemaWIa, kto to 
oni właśnie naprawiali moralność, i co śmią mówić o naprawie moral~ obrońcy demokracji i żołnierze Nie~ przywłaszcza sobie prawo przema­
by oni, akurat oni, naprawiali go~ noś ci, sięgnęli do oszustwa i do podległości, a przyjaciele klasy pra- wiania do nich w imię moralności! 
spodarkę samorządową do spółki maski. Lecz uczynili to niemądrze. I cującej, nie chcą i nie mogą się Dr. Edmund Wieliński. 
z obozem ... Piłsudskiego! Oszustwo chadza zawsze na krót- przyznać do "piłsudczyków", oszu-

Marszałek Józef Piłsudski do- kich nogach i nic · to nie pomoże, kujących proletarjat i demokrację i ............................... .. 
konał w maju roku zeszłego krwa~ że afisz i odezwa tego komedjanc- poniewierających ich piękne, histo­
wego por~chunku z nieprawością w kiego "bloku robotniczo-pracowni~ ryczne dzieła i ich rolę historyczną 
Polsce. Ze1azem przepędził rząd czego" osłaniają się autorytetem w Polsce? 
chjeno-piastowski. Z krwi polskie~ ~,~ładzy ~ykonawc~ej w ~~ństwieU, Jakżeż mogliby czynić inaczej, 
go żołnierza, robotnika i chłopa, z 1 ~e J(rawlą o "komecznoscl. wzmo- skoro robotnik zna się na farbowa­
krwi wylanej o.bficie na u.l.icach cm~ma .w~,adzy wykonawczej w sa~ nych. lisach,. szukających ż~ru na 
yv ar~za~y w dmach rewolucJl ma~ m01 ządzle . tereme walkI Pracy z KapItałem, 
joweJ, me może w Polsce wyrość "Blok pracowniczo ~ robotniczy" na nieszczęśliwym, skłóconym pro­
karm ni władza J'awnych czy zama~ f chełpi się przewrotem maJ· owym, letarJ·aCI·e ło' dzkl'm7. 
skowanych wrogów i rozbijaczy który, jak mówi jego afisz i odezwa: Jakżeżby inaczej mieli śmiałość 

Zapisujcie się 
członków 

na 

T owarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego! 

.. .. " .. :r •• rr •• " ... " ....................... " ... :r .. ."Ui 
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• Kanalizację, domy i szkoły wybudował, 
b 'ezrobocie usunął, wprowadził przymus szkolny 

styczną. Nie uwzględniali jej życzeń i 
wniosków. Gospodarkę w magistracie 
prowadzili autem prezesa Rady Miej­
skiej p. Fichny po brukach Bednarczyka 
- Millera, F olkierskiego i spółki .. chrze­
ścjańskiej" Perliński - Szlama Fiszel 
Rubinstein, przez dobrze oświetloną 
.. szwajcarską" elektrownią u bram której 

SoCjalistvcznv "agist at m. Piotrkofll 
Magistrat miasta Piotrkowa Trybu­

nalskiego, chcąc zapoznać szerokie sfery 
społeczeństwa polskiego z dokonanemi 
przezeń pracami, zaprosił przedstawicieli 
prasy i sąsiednie samorządy na informac. 
konferencję prasową, która się odbyła w 
poniedziałek bieżt\cego tygodnia. 

Już przy samym wjeździe do mia­
sta, liczrri przedstawiciele prasy z mit" 
niespodziankt\ stwierdzili, że miasto jest 
pardzo czysto utrzymane, dzięki władzo~ 
m!ei§~im~ ~bah'I'fl ą ~s~~trqp'~ wr~ll\d 
mlutll. 

Ostatnie wybory do samorządu od­
były się w listopadzie 1925 r. Wynik wy­
borów był następujący: P. P. S. 12 man­
datów, endecja 5 m., N. P. R. (obecna 
prawica) 3 m., rzemieślnicy polscy 2 m., 
rolnicy 2 m., komuniści 1 m., Bund 3 m., 
Poalej Sjon 1 m., sjoniści 1 m., ortodok. 
jj" I m., r;,erni«:Hnicy żyqowscY, I ~'i ra­
zem 33 radnych. . . 

Najważniejsze - kanalizacja i wo­
dociągi - zostały przeprowadzone w re­
kordowo szybkim czasie, gdyż dwa lata 
wystarczyły by całe miasto (a nie tak 
jak w Łodzi gdzie nie tylko nie widać 
końca pracy w ciągu najbliższych kilku­
nastu lat, Po i to co się robi to tylko w 
śródmieściu dla burżujów) z przedmie­
ściam-i zostało pokryte &iecią kanałów 
wodociągowych ~ k"nalizacyjnych i stop­
nh)~p pr:?Htępuje się do włączania do­
mów qo kanalizacji i wodociągów. 

Dalsza jednoczesna praca Magistra­
tu szła w kierunku budowy przedewszy­
stkiem domow mieszkalnych. Dotychczas 
wybudowano dwie kamienice ze wszel­
kimi wygodami, cztery baraki, wiel. 
ką halę targowt\, dwa pudynki 
szkolne, mimo tego, że; nid nie udzie-

liI pożyc~i. sterczały takie .. latarnie" jak Wojewódz-
Piotrków jest drugim miastem poza ki, Groszkowski, Kulamowicz, Waszkie­

Łodzią w Polsce, gdzie w roku bieżącym wicz, Pfeiffer aż do lasu w Łagiewnikach. 
został wprowadzony przymus szkolny i Skończy się ta gospodarka przed 
wszystkie dzieci w liczbie 6.500 uczęsz- kratkami sądowemi, gdyż .. źle wychowa­
czają do szkół powszechnych. ny" i .. nie narodowy" urząd leśny woje-

Lecz Magistrat nie tylko wprowadził wództwa łódzkiego postawił p. o. prezy­
przymus szkolny lecz dał możność ko- denta m. Łodzi p. Wojewódzkiego a 
rzystania ze szkół, przez to, że dziatwie p.rze~ ?iego cały Ma~istrat w stan o~ka­
ubogich rodziców daje bezpłatnie mater- rzema I wytoczył po~odztwo o 20 tysięcy 
jały szkolne, pomoc lekarską ubranie i złotych za poczymone przez bezczyn­
obuwie, a także częściowo i ~ożywienie.1 ność przy samowolnym wyrębie lasów 
Setki dzieci wysyła się na kolonje letnie, szkody.. " . 
zakłada ogniska szkolne i przyznaje na-. P~nowle ? koled~~ radn~. Dębo,,:,skl 
grody w postaci książek i narzędzi w ~ Marcmko~skI karmIh ludnosc Łodzl-' 
szkołach rzemieślniczych. Jeden drogIm makaronem z kredytowane] 

.. . przez Magistrat mąki - drugi zaś "tanim 
(Dokonczeme nastąpI). cukrem" za co został przed sąd skazany 

Władysław Przyłęcki. na 3 miesiące więzienia. O innych dob~ 

~==~.~.====~====~~==~==============~ 
rodziejach chadecko - endecko - en­
peerowskich, jeżeli będziecie nas ciągnąć 
za język, pomówimy następnym razem. no KOBIET WYBORCZYŃ. 

W obec tego, że endecja odrazu 
przeszła do opozycji, więc dokonane l . h' f . . b' d' l 
'Vybory do Magistratu, dąły w re~Qltacie Wsze kIC In ormacYJ w spraWIe wy orow u Złe a 

Dziś daliśmy tylko parę nielicznych 
przykładów z gospodarki "echt" narodo­
wych działa.czy, aby przypomnieć robot~ 
nikom łódzkim, kto ponosi odpowiedzial­
nosc za wszystko co znosić musieli 
mieszkańcy naszego miasta przez cztery 
lata rządów magistrackiej kliki. 

,amyeh socjalistów, amianowiciel Pre- KomisJ' a Wyborcza we wszystkich lokalach dzielnico­
zydentem został tow. Kazimierz Szmidt, 
wice prezydentem tow. Hudec oraz czte- wych P. P. S. Zgłas ać się można codziennie od 7--9 
rech towarzyszy ławników. • 

Prezesem Rady Miejskiej został WIeCZOrem, 
tow. dr. Adam Próchnik. 

W l11iędzyc;z~sie eqpęęfOWCY wr~o­
fah ~, z rąąy zupełnie (zawsze tworząc ~g~V~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wydział Kobiecy P.P.S. 

opozycję W stosunku do socjalistów, a z 
endecją żyją w najlepszej zgodzie), ko­
munista wyjechał. ortodQks ~I:l\~ .. ł~ a 
zastępcÓW nie było, więc r.ada miejska 
liczy tylko 28 radnych. Ponieważ człon­
kowię Magistratu mają prawo głosu na 
radzie więc faktycznie obecna większość 

W niedzielę, dnia 18 
aię następujące 2 ODCZYTY. 

Wybrany po ustąpieniu magistratu so­
cjalistycznego w lipcu 1923 r., nowy magi­
strat, składał się według świadectwa p. 
Fichny z 2 przedstawicieli Koła Nar. (ende­
cy), 4 przedstawicieli N. P. R., 4 przed­

września 1927 roku o godz. 11 rano odbędą stawicieli Ch. D. i jednego przedstawi-
ciela żydów sjonistów. 

Socjalistyczna liczy 23 ~ło§y, 
Konferencję prasową adbytą w Ma­

gistracie, zagaił tow. prezes rady dr. A. 
Próchnik, zaznaczając, że młody samo­
rząd polski, na ziemiach byłej Kongre­
.ówki, w poczynaniach swych musi two­
rzyć wszystko od podstaw, ze względu 
na zaniedbanie miast przez okupację ro-
syjską. , 

Piotrków, miasto liczące obecnie 
" 45.225 mieszkańców, było przed wojną 

siedzibt\ urzędu gubernjalnego i zamie­
szkałe było przeważnie przez licznych 

. urzędników. 
Obecnie Piotrków również nie jest 

rqi"stem fabrycznem-przemysłowem. Po­
lIiada zaledwie kilka fabryk i hut szkla' 
nych. 

l) Odczyt ilustrowany filmem p. t. 
socjalistów w Wiedniu" w sali kino-teatru 
67 wygłosi senator dr. Stefan Kopciński. 

"Gospodarka samorządowa 
"Casino" przy ul. Piotrkowskiej 

2) Odczyt p. t. "Klasa robotnicza, a wybory do Rady Miej~ 
skiej m. Łodzi" w sali kino-teatru Colosseum przy ul. Rzgowskiej 74 wy­
głoszą: tow. tow. radny m. Łodzi mec. R. Kempner i J. Potkański. 

Ci oto spólnicy firmy "Magistrat m. 
Łodzi", bojąc się sądu wyborców swych 
zwalają odpowiedzialność za nieudolną 
gospodarkę miejską jeden na drugiego. 

N. P. R. krzyczy w niebogłosy, że 
wszystkiemi wrogiemi wystąpieniami ma­
gistratu przeciwko robotnikom kierowali 
ławnicy z Ch.-Decji i N.-Decji. Chadecy 
zaś odgradzając się od endeków zwalają 

W· . yb r' W do Rady MI'eJ-skI· eJ- m ŁodZI" wszystkie grzechy na żydów, zapom ina­lece W sprawIe W o o · jąc, iż sami mieli żydowskiego spólnika 

1) w lokalu Związku Zawodowego Kolejarzy, przy ul Kilińskiego 
77, dnia ł8.IX o godz. I ł rano. Przemawiają tow. tow. inż. J. Holcgreber, 
St. Kowalski i J. Golański. 

2) na Widzewie przy ul. Rokicińskiej 54, dnia 18.lX o godi. 11 
rano przemawiają tow. tow. prezes Warszawskiej Rady Miejskiej poseł Raj~ 
mund Jaworowski, A. Purtal i J. Klimaszewski. 

3) na Kozinach, ul. Letnia Nr. l, dnia 18. IX o godz. 11 rano 
przemawiają tow. tow. poseł Bronisław Ziemięcki, radny m. Łodzi Stanisław 
Rapaiski i K. Grodzicka. 

w magistracie i popierali do prezydjum 
Rady Miejskiej żydowskiego burżuja Ro­
zenblatta przeciw polskiemu robotnikowi 
tow. RapaIskiernu. 

Robotnicy łódzcy ' należycie ocenili 
"bezinteresowną" pracę "kolegów" z 
N. P. R. i "braci - rodaków" z pod 
sztandaru N. D. i Ch. D. Ojczymom 
miasta da proletarjat godną odpowiedź 
na ich umizgi w dniu 9 października gło­
sując solidarnie na listę P. P. S. Wyku­
rzyć tłustych i szczwanych "lisów" z nor 
magisbackich I T. Mimo słabega rozwoju miasta So­

cjalistyczna Rada Miejska rozpoczęła 0-

. wocnie swoją pracę z Magistrate'n, by z Zebrania 
jednej strony zatrudnić bezrobotnych i 
tym sposobem pracować korzystnie, bu­
duj"c domy mieszkalne robotnicze, szko­

• 
1 masówki przedwyborcze . 

ły, kanalizację i wodociągi. 
Ze słów tow. Prezydenta Szmidta 

dowiedzieliśmy się, że pożyteczna praca 
na terenie Magistratu była dzięki temu, 
że wszyscy członkowie Magistratu są 
socjalistami, że nie trącono czasu na ja­
łowe dyskusje polityczne, a raźno wzię­
to się do pracy. 

A rezultaty tej pracy są rzeczywiście 
imponujące! W ciągu' zaledwie dwuch 
I~t pra~y dok.onać tego m&żna było tyl­
ko przy nadzwyczajnym wysiłku. 

Tow. Prezydent Szmidt skromnie, 
a jednak z cyframi w ręku, wykazał 
pracę Magistratu. Kiedy przed dwoma 
laty obecny Socjalistyczny Magistrat o­
bejmował władzę, miasto liczyło 2000 
bezrobotnych, jednak dzięki umiejęt­
nemu rządzeniu obecnie jest tylko kil­
kudziesięciu bezrobotnych, gdyż pozosta­
li zatrudnieni są przy prowadzonych 
przez miasto robotach. Ponieważ okaza­
ło się, że w mieście jest 150 domów 
prawie zupełnie nienadających się do 
zamieszkiwania, więc przedewszYltkiem 
przystąpiono do remontowania i odświe­
żąnia takowych, z których połowa już 
jest dokonana, a dalsze naprawy domów 
., w toku. 

Magistrat przeprowadza regulację 
miasta, zakłada 1)0we skwery, zakupuje 
place, by zabezpieczyć się i mieć moż­
ność budowy miejskich domów w róż­
nych krańcach i dzielnicach miasta dla 
rodzin robotniczych. 

Ponieważ zwyczajny budżet przewi­
duj"cy w normalnych wpływacn 800 ty­
sięcy złotych rocznie, nie pozwoliłby 
na prowadzenie większych robót. Magi­
strat zaciągnt\ł amerykańską pożyczkę 
długoterminową w wysokości jednego 
miljona dolarów, co odraz u dało możność 
rozpoczęcia prac na większą skalę. 

1) 

2) 

3) 

4) 

5) 

W następującyc~ dzielnicach odbędą ' się masówki 
dlc: członków i sympatyków. 

l 7. IX. 
(sobota) 

Dzielnica Baluty 
przema· Danielewicz. 

godz. 7-ma wiają 
Klimaszewsk:. wieczorern tow. tow. 

I7.IX. 
(sobota) 

Dzielnica Górna Kałużyński 
godz. 7·ma 

" Potkański. wieczotem 

17. IX. 
(sobota) 

Dzielnica Ksiuty-Młyo Andrzejak. 
godz. 7·ma 

" lzdebski. wieczorem 

l 7. IX. 
(sobota) 

Dzielnica Lewa Kowalski. 
godz. 7-ma 

" Kastaniak. wieczorem 

21. IX. 
('roda) 

Dzielnica Prawa Wieliński 
godz. 7-ma ., lzdebski wieczorem 

(masówka dzielnicy Prawej odbędzie się w lokalu Związku 
Pracowników Kasy Chorych, Piotrkowska Nr. 73): 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 8a ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1111101 ••••••••••••••••••••••••• T.?t'!'!'!': 

Kobiety robotnice! Stawcie się na swoje zebranie I 

Ogólne zebranie Wydziału Kobiecego odbędzie się 
W środę, dnia 21 września 1927 r. '0 godz. 71/2 wiecz. 
w lokalu ZW. Prac. Kas Chorych i Inst. Ubezp. Społ. 
przy ul. Piotrkowskiej 73. 

T owarzysz ki stawcie się licznie! 

Kto I jak prowadził gospodarkę 
samorządu łódzkiego. 

Cztery. lata kierowali gospodarką miej­
ską w Łodzi enpeerowcy, chadecy, endecy 
i nacjonaliści żydowscy. Wyrzucali pra­
cowników miejskich z posad za to, że 
mieli inne przekonaQia niż rządząca ma­
gistraterq spółka. Opróżnione stanowiska 

obsadzili "swoimi" ludżmi. Mając za­
pewnioną większość w Radzie Miejskiej 
J,'ządzili miastem jak chcieli. 

W ich ręku były pieni"dze miejskie, 
wydawali je według swego widzimisię. 
Nie liczyli się nigdy z opozycją socjali-

fiolPodarka !oUaliUów W Wie~niu. 
Dnia 11 września o godz. lO-ej ra­

no odbył się odczyt t. senatora St. Kop­
ciilskiego, ilustrowany filmem, o gospo­
darce samorządowej socjalistów w 
Wiedniu. Sala kina Colosseum przy ul. 
Rzgowskiej wypełniła się po brzegi słu­
chaczami. . 

Kilku warchołów komunistycznych 
i enpeerowskich uciszyła szybko pub­
liczność przy pomocy towarzyszy pilnu­
jących porządku. Wobec przepełnienia 
sali i napływu publiczności tow. Kopciń­
ski musiał swój odczyt powtórzyć i film 
po raz drugi dla nowych słuchaczy wy­
świetlać. 

Z wielkim zainteresowaniem oglą­
dali robotnicy i robotnice dzieło wytężo­
nej pracy dokonanej dla dobra proleta­
rjatu, przez towarzyszy wiedeńskich. 
Przed oczyma przewijały się tysiące 
mieszkań robotniczych zbudowanych przez 
magistrat wiedeński, wspaniale domy wy­
chowawcze dla dzieci, olbrzymie łaźnie, 
place sportowe, przedsiębiorstwa miejskie 
oraz inne instytucje prowadzone przez 
miasto. 

Doskonale zdjęcia :z'obrazowały po­
litykę finansową magistratu wiedeńskiego, 
obciążającego podatkami bogaczy i ludzi 
zamożnych, hulających w kabaretach i 
przepijających wielkie sumy pieniężne. 

Pokazano ' też działalność dawnego 
chadeckiego magistratu, który nic nie dał 
robotnikom wiedeńskim. . 

Film jest urozmaicony scenami hu­
morystycznemi z życia burżuazji. Sala 
zanosi się od śmiechu. Ale największe 
wrażenie wywołuje zakończenie filmu. 
Na ekranie ukazuje się napis: Głosuj na 
P. P. S. Sala odpowiada głośnemi i dlu­
go trwałem i oklaskami oraz śpiewem 
" Czerwonego". 

Świadek. 
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'Gospodarka socjalistvczna doprowadzili budżtit wydziału Opieki 
Społecznej d. sumy 339 tysięcy złotych. 

Dużą uwagę zwracają nasi towa~ 
rzysze na oświatę. Założono miejski u­
niwersytet ludówy, który prowadzi ener­
giczną akcję w dzielnicach robotniczych 
wspólnie z subsydjowanym przez ma­
gistrat T. U. R-em. Utworzono miejską 
bibljotekę publiczną oraz wypożyczalnię 
książek szkolnych dla dzieci niezamoż­
nych rodZICÓW. Za małą opłatą lub 
:zupełnie bezpłatnie korzystają dzieci 
robotnicze z drogich nieraz podręczni­
ków, których nie są w stanie za własne 
pieniądze zakupić. 

o d p o w i e d ź. Każdy kto ma pra" 
wo wyborcze musi się upewnić czy gó' 
zapisano na listę wyborczą. Spisy wy­
borców do Rady Miejskiej zos~ną wy­
łożone do przejrzenia w lokalach obwo­
dowych Komisyj wyborczych w dniach 
16, 17, 18, 19, 20 i 21 września 1927 r. 

w samorządzie Sosnowca. 
Na wiadomość, iż part ja nasza w 

Łodzi będzie wyświetlać film przedsta­
wiający gospodarkę Socjalistów w samo­
rządzie wiedeńskim, - szmaty reakcyj­
ne pisać zaczęły pod naszym adresem: 
"pokazujecie co zrobili socjaliści we 
Wiedniu, ale wstydzicie się gospodarki 
waszej tych samorządów w Polsce gdzie 
macie większość." 

Nie łgarze! Nie wstyd a chlubę 
przynosi nam gospodarka tych miast 
gdzie towarzysze nasi rządzą l 

W tym artykule omówimy działal­
ność samorządu Sosnowca. 

Sosnowiec:: liczący około 100 tysięcy 
mieszkańców jest największym miastem 
w Zagłębiu Węglowym byłej Kongre­
sówki. 

Do roku 1925 rządzili miastem en­
decy. Sosnowiec nie miał kanalizacji, 
ani wodociągów, ' ani instytucji opieki 
społecznej ani nawet własnego gmachu 
dla biur magistratu. 

Większość prawicowa Rady sta­
rała się jak najtroskliwiej ,ochraniać 
kieszenie wielkich kapitalistów, właści­
cieli kopalń oraz kamieniczników od 
nadmiernych poda~ków. 

Nie żałowano tylko słabych finan­
sowo płatników. 

To też ludność Sosnowca miała 
dość tej gospodarki endecko-chadeckiej. 

W k",ietniu - 192.5 roku odbyły 
się wybory do Rady Miejskiej. Na 27 
tysięcy oddanych głosów PPS. otrzyma­
ła 15 i pół tysiąca głosów, czyli abso­
lutną większość. W Radzie Miejskiej 
na 52 głosy towarzysze nasi posiadają 
35 mandatów. 

W ciężkich warunkach objęli towa­
rzysze nasi rządy w mieście ale wzięli 
się taźno do pracy. Obniżyli, a nawet 
zwolnili od podatku małe lokale zajmo­
wane przez robotników:. Podnieśli zaś 
podatki nakładane na wielki przemysł 
i handel oraz ' właścicieli placów i do­
mów. Uchwalili statut o poborze spe­
cjalnych opłat na pokrycie kosztów 
leczenia biednych mieszkańców i statut 
o komunalnym podatku inwestycyjnym. 

Władze wojewódzkie robiły magi­
stratowi Sosnowca stale trudności w wy­
konywaniu przez niego polityki obcią­
żającej podatkami przedewszystkim klasy 
posiadające. W roku bieżącym towarzy-. 
sze nasi chcą ścią~nąć podatek komu­
nalny od niezabudowanych placó~ w 
wysokości 125 tysięcy złotych tymcza­
sem gdy magistrat łódzki w r. 1925 nie 
ściągał wcale tego podatku a w r. 1926, 
ściągnął wszystkiego 23 i pół tysiąca 
złotych. ..Narodowy" magistrat łódzki 
oszczędza wielki przemysł i handel wła­
ścicieli tych olbrzymich placów, na któ­
rych można by było budować dla lud­
ności mieszkania. 

"Socjalistyczny magistrat Sosnowca 
nie ma litości dla spekulantów placami. 

Wysokiemi podatkami chce zmu­
sić właścicieli wielkich niezabudowanych 
placów do najszybszego ich zabu_dowa­
nia lub sprzedania innym, którzy chcą 
budować mieszkania. Ze swej strony 
magistrat wziął się sam do budowy 
wielkiego domu mieszkalnego kosztem 
1 miljona złotych. Kolonja mieszkaniowa 
nosi nazwę im. tow. Limanowskiego. 
Część domu już jest wyb~dowana l za­
mieszkana. 

W lutym 1927 r. zbudowano pier­
wszą publiczną łaźnię w Sosnowcu oraz 
dom nocleg'owy. Rozpoczęto budowę 
gmachów szkolnych. Zaciągnięto po­
życzkę na budowę kanalizacji, którą 
rozpoczęto oraz zajęto się rozbudowa­
niem ulic na krańcach miasta. Roboty 
te zatrudniły około 1000 bezrobotnych. 

·Z inicjatywy magistratu Sosnowiec 
otrzyma tramwaje elektryczne, których 
dotychczas nie posiadał. 

W dziale opieki społecznej zwięk­
szono sumy przeznaczone na dożywianie 
dzieci robotniczych w , szkołach po­
wszechnych. 

Podczas gdy endecko - chadecki 
magistrat wydał na ten cel w roku 1924 
aż .•. 7 tysiący złotych, to magistrat So­
cjalistyczny podniósł tę sumę do 78 
tysięcy złotych. Z akcji dożywiania kOM 
rzysta przeszło tysiąc dzieci więcej niż 
za dawnego magistratu i jedzenie mają 
bez porównania lepsze. 

Na opiekę społeczną wydał ma­
gistrat burżuazyjny w 1924 r. 34 tysiące 
złotych, towarzysze nasi w roku 192ć 

Na czele magist~atu Sosnowieckiego 
stoi grupa dzielnych robotników i inteli­
gentów z prezydentem tow. A. Bieniem 
na czele, który sam wyszedł z szeregów 
proletarjatu Zagłębia i zna bolączki i 
życzenia swego środowiska. 

Kończąc łen krótki szkic działal­
ności soci,alistycznego zarządu miasta 
Sosnowca wyrażamy przekonanie, że 
i my tu w Łodzi dnia 9 października 
w wyniku wyborów do Rady Miejskiej 
otrzymamy znowu tak jak w roku 1919 
Socjalistyczny magistrat. 

Do dzieła towarzysze! Do akcjf' 
wyborczejl Musimy zwyciężyć I 

Przejezdny. 
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Pogrzeb łódzkiej Ra Miejskiej. 
W ~zwartek 15 wrzesma p. Fichna 

chował Radę Miejską. Frakcja P. P. S. 
oraz inni radni socjalistyczni na posie'­
dzenie Rady zwołane przez jej prezesa 
nie przyszli, gdyż uważali, że jest już 
dekretem rządu rozwiązana. Wędług na­
ocznych świadków pogrzeb Rady odbył 
się jak następuje. 

Dwudziestu czterech , radnych za­
ledwie przybyło na posiedzenie i zapi­
sało swą obecność w księdze frek.wencji; 
Siedmiu jednak przestraszył naj prawdo­
podobniej widok zapełnionej szczelnie 
galerji, gdyż w chwili otwarcia posiedze­
nia, na sali było tylko 17 radnych. 

Punktualnie o godz. 9 wstąpił na 
trybunę prezes dr. Fichna i wygłosił na­
stępujące przemówienie: .. Reskryptem u­
rzędu wojewódzkiego wyznaczone zo­
stały wybory do rady miejskiej m. Łodzi 
na dzień 9 października 1927 roku. Dziś 
więc jest ostatnie posiedzenie starej rady. 
Stwierdzam, że dotychczasowa rada miej­
ska swój obowiązek .. względem miasta 
spełniła". 

Przemówienie trwało 2 minuty, po­
ezem dr. Fichna szybko wyszedł z sali. 

Naraz z ław radzieckich rozległy się 
brawa i w tejże chwili gwizd okropny, 
ogłuszający rozbrzmiał z galerji. Trudno 
wyobrazić sobie wrażenie, jakiego dozna· 
wało się, kiedy w nagłej ciszy rozlegał 
się potworny gwizd z wielu ust , 

W tern ktoś krzyknął: " ,Wojewó~z-

ki, oddaj elektrownię'" T o było hasłem 
do burzy, jaka rozpętała się na sali. 
Stek obelg j wyzwisk padł pód adresem 
rady miejskiej i magistratu. Trudno by­
łoby wyliczyć te wszystkie .. błogosła­
wieństwa" jakiemi obdarzono dotychcza­
sowych ojców miasta. 

Radni szybko podążyli w kierunku 
garderoby: lecz w tej chwili wystąpili 
demonstrancji. Rozbłysła światło w dzie­
siątkach świeczek, wydobytych z kiesze­
ni: Momentalnie ,utworzył się pochód w 
kierunku wyjścia i rozpoczęto śpiew ko­
lędy: .. Wśród nocnej ciszy ..... 

Na trybunie ustawił ktoś wielką 
świecę i przyczepił kartkę z napisem: 
"Wieczny odpoczynek racz 1m dać. 
Panie t , 

Pochód zdążał wolno ku Wy)SCIU i 
rozwiązał się dopiero na ulicy, gdzie 
sfqrmowano szpaler. Wychodzących 2; 

gmachu radnych przepuszczano przez 
s'Zereg i urządzono im taką kocią muzy- , 
kę, że w ciągu kilku minut cała ulica 
Pomorska zalana była tłumem gapiów. 

O 9,30 przed gmachem rady było 
już zupełnie pusto. 

T ak pożegnano reprezentantów mia­
sta na ostatnie m posiedzeniu. Wskazano 
im dobitnie, że piękne słówka wygłasza­
ne w ciągu czteroletniej kadencji nikomu 
O,czu nie zamydliły. Poznano się na fra­
zesach i demagogji i dano im taką od­
prawę, na jaką sobie zasłużyli. 

. ................................................................................................................................ . 

Pytania i odpowiedzi wvborcze~ 
1. Kto ma prawo wyborc~e do 

Rady Miejskiej w Łodzi? 
O d p o w i e dź. Każdy obywatel 

polski mieszkaniec Łodzi, kobieta czy 
mężczyżna, który mieszka stale w obrę­
bie gminy miejskiej od sześciu miesięcy, 

to znaczy od 3 marca 1927 roku ma 
ukończonych 21 lat może i powinien 
głosować przy wyborach do Rady Miej­
skiej. 

2. Co trzeba 'zrobić, aby za­
pewnić sobie prawo głosowania? 

W ciągu tych sześciu dni każdy 
robotnik i robotnica, każdy pracownik 
umysłowy winien odwieazić lokal Ko­
misji wyborczej w obwodzie której 
mieszka (adresy są podane w ogłoszt:.­
niach, wywieszonych n-a ulicach) j ,~pr~w­
dzić czy nie pominięto jego lub ko~o!' 
kolwiek innego znajomeio W li,ścj,<,! ~r" 
borczej! 

3. Co zrobić jeśli mający ·pra­
wo głosu nie znajdzie swego naz~ : 

iska w listach wyborczych, albo 
wówczas gdy jego imię i nazwisko 
jest przekręcone. 

O d p o w i e d ź. Upoważniony do 
głosowania jeśli zauważył, że pominięto 
jego tub ,ego Z;;Q.,ajomego w spisie pO· , 
winien ustnie albo na pi,śmie żądać wpi. , 
sania go na listę wyborczą pa t,ej J<tv 
misji wyborczej w obwodzie - kterej! 
mieszka. lądanie swoje powinien po­
przeć. odpowiedniemi dokumentami: 
książeezk" wojskowa, dowodem osobi­
stym, legitymujA ze swoją fotograf ją, 
wyciągiemme{d~nkpwym, _otrzymanym 
od rządcy Bomu, W ~t9,rym mieszKa;·' 
albo też met'yką urad.zeniłJ, 

Jeden wyborca może si~ upomni~p 
o wpisanie innych znanych mu ludzi. 
których nazwisk hraknie na liście wy­
borców. 

4. Co ma , zrobić wyborca jeśU , 
zauważy na liście wyborczej osoby ­
nie uprawnione do głosowania? 

O d p o w i e d ź. Wyborca powinien ' 
zaprotestować przeciwko umieszczeniu 
na liście wyborczej osoby nie uprawnio­
nej do glosowania w Komi~ji wybo~czejA 
tego obwodu, gdzie nie uprawniony do ,­
głosowania jest zapisany na liście wy- ­
bordej. 

5. W jakich godzinach będą 
czynne obwodowe Komisjewybor­
cze? 

O d p o w i e d ź. Obwodowe , .Ko,-
mls)e wyborcze urzędują od godziny 
16'ej do 22-ej włącznie, to znaczy Ild 
4-e; do lO-ej wieczorem. 

T owau:ysze ! 
Sprawdzajcie listy wyborczel 
Brońcie swych , .,praw wybor­

czych! 
Nie pozwólcie pozbawić się 

głosuJ 
Pamiętajcie, że burż\lazja . wy­

tęży wszystkie swe .iły by ' jak­
naj mm eJ robotnic i robotników' 
znalazło się / na listach wyborczych. 

Baczność więc! 
Sprawdzajcie listy wyborcze .w 

dniach 16, 17, 18, 19,20 i 21 wrze­
śnia. 1927 roku od 4-ej popołudniu 
do lO-ej wieczorem. 

Zawiadomienie. 
Łódzka Organizacja Młodzieży T. 

U. R. urządza w dniu 25 września 1927 r. 

" Wieczorek Towarzyski .. 
w lokalu Związku Pracow. Kas Chorych 
ul. Piotrkowska 73. (lewa oficyna, IV 
piętro). Początek godz. 3 po poł. 

Wejście l zł. 
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Z TEI\TRU MIEJSkIEGO 

Inauguracja 
nowego sezonu. 

Gościnny występ 
JuIjusza Osterwy. 

tystyczną pogłębić i rozszerzyć na te I Rezultatem wieczoru, jako dużym I może o artyście dramatycznym. -
sfery .n~szego miast~, które teatru naj: zyski.e~. artystycz.n~m, musi'się re~yserja Wykon~wcy re~zty ~ól męskich grali -
bardzIe) łakną, ktore są słuchaczamI podzlehc z gosclem, p. Jul)uszem dobrze. O wIelu z nich me mogą jeszcze ' 
sceny naj wdzięczniejszymi. Witamy go- O s t e rwą, który grał w .. Księciu Nie- nIC napisać wi.ęcej, gdyż ich raz pierwszy 
rąco zapowiedź nam uczynioną, iż pan złomnym" rolę tutułową. Osterwa, ar- widziałem-o Poznać odrazu, że to artyści 
Gorc,zyński nie zaniechał myśli o pięknych tysta dramatyczny o nazwisku w Polsce z talentem, że rozporządzają dużym, za-, ' 
teatrach dla klasy prac\ljącej, że w pbec- głośnem, umiał przemówić do słuchaczów pasem środków sztuki scenicznej, że są' ' 
nym też sezonie Teatr Miejski poświęci językiem Słowackiego. To najważniej- bardzo staranni. Są cennym nabytkiem 
więcej wieczorów robotnikom i pracow- sze. Osterwa umie mówić wierszem dla Teatru Miejskiego, lecz czuć ich 
nikom umysłowym. lyczymy p. Gorczyń- Króla Ducha, miękkim, jak pieszczota jeszcze szkołą, tak w pozowaniu się, jak 

Dyrekcja Teatru Miejskiego zainau- skiernu, aby zdołał swój piękny program matki, błyskotliwym, głębokim i jak łza i w mowie. Z tego jednakże pewno 
gurowała ubiegłej środy seZQn tegorocz- urzeczywistnić, a bez tych wielu klopo- czystym, gorącym, jak słońce południa. rychło wyrosn ll... _ 
ny wystawieniem "Księcia Niezłomnego". tów, w których Teatr Miejski w Łodzi Osterwa umie czuć głęboko i artystycz- Nieco' gorzej przedstawia się w .. Księciu 
Uroczysty ten wieczór artystyczny po- pracował dotychczas. nie szczerze. Forma Osterwy i jego Niezłomnym" świat kobiecy, co do któ­
święcił Teatr Miejski w hołdzie Królowi "Księcia Niezłomnego" wystawiono słowo rymują się poetycko · i wiążą raz rego istnieje jednakże zwyczaj: albo 
Ducha poezji polskiej, w tym roku, w środkami najlepszymi, na jakie się teatr w strofę cichą i dumną, raz drugi w lawę dobrze o nim się pisze, albo wcale. 
którym Juljusz Słowacki powrócił do nasz zdobyć może. Nie wszystkiego rozpaloną energji romantycznej, w stru- O tern: "albo.albo" rozstrzygną pewno 
Ojczyzny, by .odtą? równy był królom". możemy żądać od sceny małej i ubogiej, mień uczucia rwącego jak burza żywio- najbliższe wieczory. 
Wystawienie "Księcia Niezłomnego" po- musimy więc uznać i czynimy to chętnie, łów. Osterwa nie "żyje" na scenie, on Teatr był wypełniony, publiczność 
przedził dyrektor Teatru, p. Bolesław że w warunkach w jakich kierownictwo g r a rzeczywiście całą, przeogromną oklaskiwała wykonawców gorąco, nawet 
Gorczyński, przemówieniem pięknem teatru pracuje, dano wielkiemu dziełu harmonją tych elementów sztuki aktor- bardzo gorąco. (ew) ' 
programowem, poświęconem dotychcza- szatę piękną, dostojną. PubliCZNOŚĆ wy- skiej, które zawsze są świadectwem 
sowej pracy dyrekcji i jej zamiarom ar- słuchała sztuki z pietyzmem, a to wła- prawdziwej kultury artystycznej. Książę 
tystycznym w sezonie najbliższym. Cie- śnie stanowi sukces najpiękniejszy wie- ~iezłomny Osterwy był w całości Księ­
szymy się, iż p. Gorczyński nie zapom-I czoru, iż widownię związano ze sceną ciem Nie~łomnym Calderona-Słowackie­
niał o konieczności rozbudowy teatru mocno na cały, czterogodzinny czas go, a stwierdzenie tego jest komplemen­
w Łodzi, że pragnie jego twórczość ar- przedstawienia. tern najlepszym, jaki krytyk powiedzieć 



"Dzień · "łodziei, Robotniczej" 
Towarzysze i TowarzyszkIl 

Zgodnie z uchwałą Międzynarodówki 
Młodzieży Socjalistycznej 2 października 
odbędzie się Dz i eń Młodzieży Robotniczej. 

Niechaj "Dzień Młodzieży" będzie 
demonstracją siły bojowej młodego prole­
tariatu naszego kraju, stającego do walki 
przeciwko dzisiejszemu ustrojowi. 

NIechaj 2 października Młoda Polska 
Robotnicza przyłączy się do manifestacji 
całego świata pracy, święcącego dwudLie­
stolecie współpracy i walki młodej gwardji 
proletarjackiej, zjednoczonej w Między­
narodó wce Młodzieży Socjalistycznej. 

Niecnaj .. Dzień Młodzieży" będzie 
śmiałem wyzwaniem, rzucone m wrogom 
proletarjatu. Jak ponad całym światem, 
tak ponad krajem naszym rozlegnie się 
gromkie wołanie Młodej Polski Robotni­
czej w obronie najżywotniejszych intere­
sów Młodzieży, w obronie prawa do chle­
ba, pracy i życia, w obronie demokracji 
i pokoju I 

Towarzyszki I Towarzysze I 
Ob~cne położenie ekonomiczne i po. 

łityczne klasy pracującej wszystkich krajów 
jest niesłychanie groźne. 

,Oparty na krzywdzie i wyzysku ustrój 
społeczeństwa coraz brutalniej odbiera pro-
1etariatowi jego prawo do chleba, pracy 
i życia. Szaleje bezrobocie. Miljony ro­
botników fizycznych i umysłowych na­
próżno wyciągają ręce ku bezczynnym 
narzędziom, skazane na śmierć głodową. 

MIljony robotników, skazanych na 
pół-bezrobocie, lub pracujących za marne 
wynagrodzenie, pędzą życie nędzarzy. 

Ale nietylko brak pracy, głód i po­
niewIerka dają się we znaki klasom pracu­
jącym. Niebezpieczeństwo zagrata Wol­
ności. zdobytej ceną straszliwych ofiar ze 
strony robotników. 

Z jednej strony faszyzm, z drugiej 
strony KOMUNIZM, ponawiają wściekłe 
ataki na demokrację, gwarantującą prole­
tarjatowi wpływy na rządy i motność po. 
-gzerzenia jego zdobyczy politycznych i spo­
łecznych. Komunizm ponadto rozbija jed. 
ność klaiy robotniczej i deprawuje ją w in­
teresie polityki władców moskiewskich. 

Imperjalizm państw burtuazyjnych 1 
. swoisty imperjalizm Rosji Sowieckiej sta-

nowią nieustanną groźbę dla pokoju świata. 
Jedyną nadzieją ludzkości jest Socja­

lizm, urzeczywistniający szczytne hasła 
Wolności, Równości i s iJrawiedliwości spo. 
łecznej, braterstwa wszystkich dów 
i pokOjU powszechnego na z 

Ostoją socjalistycznej nr'l'tłc:-,w jest 
Młoda Gwardja Proletarjacka, wiej 
upośledzona i najbardziej jąca 
ohydę dzisiejszego ustroju, entuzjazmem 
i wiarą ożywiającą żmudną wal ę klasy 
pracującej, prowadzoną od dziesiątków lat 
pod sztandarem Polskiej Partji Socjali­
stycznej. 

Młodzieży Robotnicza I 
Wznieśmy nasze wspólne żądania 

powszechnego obowiązku szkolnego, jedno­
litej, powszechnej i świeckiej szkoły, udo­
stępnienia nauki średniej i wyższej, mło­
dzieży proletarjackiej, skrócenia czasu słu~. 
by wojskowej. Mniej pieniędzy na WOj­
sko, policję, a więcej szkół i nauczycieli 

Żądamy sześciogodzinnego dnia pracy. 
i wyższej płacy dla młodocianych, przy­
wrócenia i powiększenia zasiłków dla bez- I 
rebotnych, urzeczywistnienia ustawy o ochro­
nie pracy kobiet i młodocianych, uchyleni.a 
średniowiecznej u s t a w y przemysłowej, 
krzywdzącej młodzież robotniczą· 

Żądamy amnestji dla więźniów poli­
tycznych. 

Twórzmy nowe organizacje i koła 
organizacji młodzieży T.U.R., twórzmy 
sekcje młodocianych w związkach zawo­
dowych, organizujmy gromady Czerwonych 
Harcerzy, organizujmy robotnicze drużyny 
sportowe. 

Towarzyszki! TowarzyRze! 
W szyscy na manifestacje 2 paździer­

nika. Wszyscy do Organizacji Młodzieży 
T. U. R. Wszyscy poprzez nieprzeliczone 
szeregi Młodej Polski Robotniczej do Pol­
ski Ludowej i Socjalistycznej. 

Niech żyje "Dzień Młodzieży Ro­
botniczer . 

Niech żyje socjalizm. 
Niech tyje P. P. S. 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Warszawa, 10 września 1927 r . 
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"Dzień Młodzieży". 
Centralny Komitet Wykonawczy P. \ Młodzieży T. U. 

p_ S. i Centralny Komitet Organizacji jem organizuje 
R. dorocznym zwycza· 

"Dzień Młodzieży" 
który odbędzie się w całej Polsce 2-go organizacji wśród młodego pokolenia ro­
października. botniczego. W roku bież"cym "Dzień 

.Dzień Młodzieży" ma na celu pro- Młodzieży" połączony będzie z uroczy' 
.pagandę ideji socjalistycznej i znaczenia stoacią obchc;>du 

20·lecia Międzynarodowki" 
C. K. W. P. P. S. j C. K. Organi-\ niucji Młodzieży T. U. R. Wszyscy do 

'zacji Młodzieży T. U. R. wzywają wszy- pracy. Niech nikogo nie braknie. 
1łtkie miejscowe komitety partyjne, od- * * * 
działy T. U. R. i koła oraanizacJ·i Mło- C K W P P S . C K O .. • • • • • • 1 • • rgan. 
dzieży T. U. R. do energicznych wspól- Młodzieży T. U. R. w związku z "Dniem 
~ycb przygotowań by "Dzień Młodzieży" Młodzieży· wydaje dwie odezwy, plakat 
wypadł jaknajwspanialej. Należy więc (afisz), specjalny powiększony numer 

.już dziś ułożyć program święta w danej "Głosu Młodzieży Robotniczej", wzór 
miejscowości (wiece, akedemje. pochody, przemówienia na Dzień Młodzieży, sze­
zawody sportowe, zabawy i t. p.) i przy- reg okólników i instrukcji. Zamówienia 

-stąpić natychmiast do zrealizowania tego wszelkie na powyższe wydawnictwa, jak 
programu. również zgłoszenia na mówców z War-

TOWARZYSZE I "Dzień Młodzie· szawy - wszelkie organizacje winny 
zy musi wypasc impcmująco. Niechaj nadsyłać do dn. 20 września pod adre­
przyczyni się do jakna;większego uma- sem Komitet Centralny Organizacji Mło­
sowienia świetnie rozwijającej się Orga- dzieży T. U. R., Warszawa, Warecka 7. 
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Kongres angielskich Trade Unionów 
(związków zawodowych) olbrzymią więk­
szością głosów (2.710.000 gł. za, a tylko 
600.000 przeciw) uchwalił zerwać wS7 y­
stJcie stosunki z Rosją. Uchwała ta koń­
czy ważny w dziejach ruchu robotnicze­
go w Anglji epizod, który - co dziś 
wszyscy przyznają - ruchowi temu wy­
rządził olbrzymie szkody. Uchwała edyn­
burska ma też olbrzymie znaczenie poli­
tyczne, gdyż sprowadza organizacje za­
wodowe Trade Uniony i organizację po­
lityczną angielskiej klasy .>obotńiczej, 
Partję Pracy do wspólnego programu, do 
pracy pokojowej, do walki gospodarczej 
takiej samej, jaką prowadzą potężne or­
ganizacje zawodowe w Niemczech pod 
wodzą Leiparta i we Francji pod wodzą 
.Zuo. 

Jakie zmiany uchwała edynburska 

za sobą pociągnie, można sobie uprzy­
tomDlc przez porównanie wyników o­
becnego kongresu z kongresem w 1925 r. 
Wówczas kongres powziął tak radykalne, 
tak komunistyczne uchwały, że zmusił 
Mac Donalda do publicznego proteatu 
tak, że omal nie przyszło do rozłamu; 
organizacje zawodowe zagroziły zaprze­
staniem ściągania wkładek na rzecz or­
ganizaCJi politycznej. Nadarmo Mac Do­
nald wskazywał, że spokój społeczny 
daje klasie robotniczej lepsze warunki 
do zdobycia sukcesów gospodarczych i 
politycznych - komunizujący z Purcellem 
i Cookem na czele szli swoją drogą i na 
nieszczęście porwali masy za sobą. 

Rychło jednak przekonali się, że 
obrana przez nich droga jest zła. W ma­
ju 1926 wybuchł strajk górników. Wbrew 
ostrzeżeniom starych wodzów ruchu 
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proklamowano strajk generalny, który I Klasa robotnicza Anglji wyciągnęła 
po kilku dniach załamał się wobec nie- z tych zajść naukę. Już z zajść na mię­
przychylnej dla niego opinji publicxnej. dzynaroddwym kongresie zawodowym w 
Strajk generalny skończył się, ale strajk Paryżu w sierpniu świat przekonał się, 
górników trwał jeszcze pół roku, przy. że Trade Uniony porzucają drogę wy­
nosząc całoś'ci ruchu i poszczególnym tkniętą im przez Purcella. Odrzucono 
jego członkom niepowetowane straty, jego ukłony w stronę Moskwy, nie wy­
ten strajk zakończył się niepowodzeniem brano go do zarządu, a obecnie w 
i to nietylko w kierunku społecznym, Edynburgu powiedziano ostatnie słowo: 
ale i politycznym Zrywamy z Moskwą, nie chcemy SIę 

Klęska górników i rozłam wśród poddać jej komendzie, wracamy do linji 
wielkich organizacyj na tle zatargów o wspólnej pracy z part ją polityczną an­
taktykę ośmieliły rząd konserwatywny gielskich robotników I 
do wniesienia do parlamentu tak zwanej Uchwała ta wywarła w Anglji po­
ustawyantystrajkowej, która jest nieby- tężne wrażenie, w Moskwie wywołała 
wałym od pół wieku zamachem kapitału konsternację i obawę przed naśladowni­
na klasę pracującą. Pod naporem za· ctwem ze strony organizacyj zawodowych 
ciekłych konserwatystów rząd tę ustawę tych krajów, które idą jeszcze na pasku 
wniósł i przez parlament ją przeprowa- moskiewskim. W każdym razie Anglja 
dził w nadziei, że razem z organizacjami zrobiła z dotychczasowemi stosunkami 
zawodowemi stłumi i ruch polityczny radykalny koniec. 
klasy robotniczej. 
................................................................................................................................ 

Krzesło liij, • 
l 

, . 
noz 

są argumentami obecnej znienawi­
dzonej większości magistrackiej. 
Okres przedwyborczy staje się już I września r. b. z udziałem osławionego 

bardzo gorącym, bo nawet ręcznie za' księdza senatora Albrechta zakończył 
czyna się przekonywać przeciwników na się pobiciem obecnych na sali przeciwni-
wiecach i zebraniach. .. ków. 

Inicjatywę do przekonywania prze· Gdy po przemowleniu tow. Potkań· 
ciwników dali chadecy i enpeerowcy, skiego, demaskuj,cego obłudników cha­
stający w obronie znienawidzonego deckich, obecni na sali zaczęli głośno 
wśród szerokich sfer społeczeństwa wypowiadać swoje niezadowolenie pod 
łódzkiego endecko-chadecko-enpeerow- adresem chadeków, to bojówkarze cha­
.kiego Magistratu. deccy pięściami i laskami chcieli prze-

A ponieważ argumenty rzeczowe konać zebranych robotników, to' więcej 
przemawiaj, na niekorzyść obecnej niż polowa zebranych opuściła manile­
większości, więc chwycono się wypró- stacyjnie wiec. 
bowanego z dawnych czasów środka Jednak i potem nie uciszyło 8ię~ 
jak kij, nóź i krzesło. gdy pozostali na sali chadecy i enpee-

Bardzo źle z Wami Panowie musi rowcy rozpoczęli wypowiadać swoje 
już być, jeśli każde słowo protestu i u- grzechy, to doszło powtórnie do bójki i 
zasadnionej krytyki, chcecie stłumić wiec został rozwiązany. 
przy pomocy noża. Dzień wyborów 9 We wtorek odbyło się zebranie 
października będzie odpowiedzią robot- pracowników miejskiej cegielni na Roki. 
nika łódzkiego, który kartk" wyborczą ciu, zwołane przez enpeerowców. Gdy 
zdecyduje jasno i wyraźnie o złożeniu na mównicę wszedł przedstawiciel Kla­
Was do lamusa starych, zniszczonych 80wego Związku Zapłotnik, to bojówka­
rzeczy. rze enpeerowcy pGranili go nożem, że 

Pierwszy jeneralny wiec chadeków aż trzeba było zawezwać pogotowie. 
w Domu Ludowym, odbyty w dniu 1 2 
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tł. P • R-owiec Duraj skazany 
za przywłaszczenie ·na 2 miesiące 

więzienia. 
Znanym był na terenie robotnicze) \ Sąd zawiesił karę na dwa lata, a Duraj 

Łodzi enpeerowiec Władysław Duraj. z miejsca powędrował do więzienia by 
Przez pewien czas był przewodniczącym w spokoju w okresie przedwyborczym 
enpeerowskiego związku pracowników rozmyślać o znikomościach tego awiat._ 
miejskich, a ostatnio sekretarzem zwi"z- T ak się skończyła karjera znanego 
ku. Pan Duraj tak gospodarzył w enpeerowskiego działacza. 
Związku, że członkowie płacili składki, Jak się dowiadujemy, to osądzony 
które jednak wędrowały do kieszeni za roztrwonienie pieniędzy zwillzkowych 
pana sekretarza i jego wspólniczki en- »kolega" Duraj cieszy się względami 
peerówki Stanisławy Woźniakówny. Ale przyjaciół z Magistratu, gdyż magistrat 
do czasu dzban wodę no.i. Gdy nad- nie tylko nie zwolnił, lub chociażby na­
użycia przekroczyły 300 złotych ucho razie zawiesił w urzędowaniu .kompro­
się urwało. Sprawa stała się głośną mitowanego Duraja, lecz nawet dał mu 
i w rezultacie sprawa dostała się do pieniędzy na złożenie kaucji. 
Prokuratora. l oto w poniedziałek u- Podobno Duraj jest pierwszym 
biegły Sąd Pokoju po rozpatrzeniu spra- kandydatem N.P.R-u na radnego, bo 
wy skazał działacza enpeerowskiego wszystko jedno gdzie bedzie siedział 
Duraja i Woźniakównę po dwa mi e- w radzie czy w domu pokuty. 
si"ce więzienia każdego. Woźniakównie 

,,[ootliwr @o~e[J Ju@[iw mariawitom. 
.. Kochaj bliźniego swego, 

jak siebie 3amego". 

Gdyby to szczytne przykazanie istot­
nie było wpojone w ludzkość, gdyby ci 
co przykazanie to przywłaszczyli sobie 
jak swą patentowaną własność powta­
rzając z dnia na dzień w pacierzu i nie 
zastanawiając się nad treścią jego, gdyby 
ci wszyscy mieniący się być dobrymi 
chrześcijanami ucieleśniali czynem ten 
wzniosły nakaz Boga biblijnego - świat 
dzisiejszy nie przedstawiałby zgrai roz­
juszonych zwierząt w ludzkiem ciele, nie 
mordowanoby się wzajemnie w różnych 
wojnach i nie stwarzano by ucisku i prze­
śladowania w życiu codziennym. Ucie­
leśnienie tego przykazania stworzyłoby 
istotnie raj na ziemi dla wszystkich 
ludzi. 

Kto jak kto, lecz u nas W Polsce 
endecy i chadecy ciągle głoszą, iż oni 

są jedynymi obrońcami kościoła i wyz­
nawcami wiary katolickiej. Przypuśćmy, 
że tak jest. . Lecz jeżeli kto jest wyz­
nawcą danej religji, winien do~mafy re­
ligijne wprowadzać w życie. Słowa bez 
czynu to tylko puste frazesy, wiara jest 
martwą bez uczynków. Wszak Chrystus 
w swych naukach dużo mówił o miłości 
bliźniego, a religia katolicka nauki te 
przechowała do dnia dzisiejszego. A jak 
w praktyce przedstawia się realizacja 
tych pięknych i wzniosłych haseł? 

Oto jesteśmy świadkami, jak od 
paru miesięcy na łamach prasy prawico­
wej, będącej pod wpływami endecji 
i chadecji "bogojczyzniacy" rozpoczęli 
kampanję przeciw marjawitom. Kam­
panję tak ohydną i plugaWił, ubarwioną 
w tak soczyste zwroty pornograficzne. 
i:! niepowstydziłby się żaden najpodlej­
szy brukowiec. Artykuły te ponoć majlł 
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na celu demaskować rzekomą niemoral­
ność duchownych marjawickich, a przez 
to podnosić bogobojne i cnotliwe życie 
duchowieństwa katolickiego. jesteśmy 
pewni, iż tego rodzaju metoda walki z 
marjawitami nietylko, IZ stronie prze­
ciwnej nie przynosi zaszczytu, lecz od­
dać może niedźwiedzią przysługę. Bo 
gdzież tu S" zasady Chrystusa, gdzież 
idea miłości bliźniego? Jad i nienawiść 
uderza nieomal z każdego słowa. 

W odpowiedzi na te n'apaści, na tę 
endecką metodę miłości bliźniego marja­
wici oświadczyli: oddajemy się całkiem 
pod kontrolę społeczeństwa pod kontrolę 
publiczną, W tym celu, przed paroma 

. tygodniami zaprosili dziennikarzy war­
szawskich, a w ubiegłą niedzielę dzien­
nikarzy łódzkich do Płocka, aby prasę 
zapoznać w szczegółach ze swą organi­
zacją, Przed pras" nie mamy nic do 
ukrywania, nieboimy się żadnej kontroli, 
a tymbardziej kontroli społeczeństwa -
oświadczył biskup marjawitów ks. Go­
łębiowski. Oprowadzano, zapoznawano 
dziennikarzy z całym aparatem admini­
stracyjnym, Nie pominięto żadnego py­
tania bez szczegółowej odpowiedzi. 
I przyznają WSZyscy zgodnie, iż tę urzą­
dzenia społeczne i gospodarcze z jakiemi 
mieli możność zapoznać się i obejrzeć 
w Płocku uczblitnicy niedzielnej wyciecz­
ki są nietylko godne uznania, lecz godne 
podz,iwu i naśladowania. 

"Republikę marjawitów· stanowi" 
klasztor wraz z kompleksem budynków 
gospodarczych. Nad brzegiem Wisły 
okolonymi wzorowymi i starannie utrzy­
manymi ogrodami tworzy piękny i egzo­
tyczny widok. Gospodarstwo prowadzo­
ne jest sposobem samowystarczalności. 
S" tam warsztaty tkackie, szwalnie, haf­
ciarnia, warsztaty szewckie, kuchnia 
wzorowo i nadzwyczaj czysto prowa-

dzona, wspaniale urządzona piekarnia 
mechaniczna, młyn motorowy, przędzal. 
nia mechaniczna, wytwórnia napoJow 
gazowych, znana na cały Płock i oko­
licę. Własne dynamomaszyny wytwa­
rzające energję elektryczną, ambulatorjum, 
własne dla wszystkich budynków cen­
tralne ogrzewanie. Z instytucyj spo­
łecznych i naukowych szkoła, ochrona 
dla dzieci, czytelnia i zbiory pomocy 
naukowych, internat dla ubogich dzieci 
i sierot, przytułek dla starców i kalek 
i t. p. Wszędzie ład, porządek i to 
nadzwyczajna czystość, którą się spotyka 
w każdym kąciku. 

Mariawici nietylko w swej .. republice 
klasztornej" zaprowadzili wzorowe go· 
spodarstwo, lecz w tej dziedzinie są 
pionierami niestrudzonymi wszędzie 
gdziekolwiek tylko sięgają ich wpływy. 

Mariawita włościjanin rozumuje, iż 
jego królestwo nietylko jest na tamtym 
świecie, lecz i na tym, przez odpowiedni 
dobrobyt, przez podniesienie kultury 
rolnej. 

Dlatego też, w podobnych wypad­
kach, gdzie nie pobudki religijne kierują 
dziennikarzami prawicowymi, lecz intry­
ga polityc~na wymierzona przeciwko 
marjawitom, demaskować trzeba tę 
wściekłą i wstn;tną nagank(! - wyjaśniać 
tę prawdę, która mimo cuchnącej kam­
panji dziennikarzy prawicowych ukryć 
się nie da. Prawdę, z której kraj i spo­
łeczeństwo ma należyty pożytek. 

Do wszystkich nieprzyjaciół naszych 
- mówią marjawici - powtar2.amy sło­
wa Chrystusa: .. Panie odpuść im bo nie 
wiedzą co czynią". My zaś również 
zacytujemy do pismaków endecko-cha· 
deckich jego słowa: "Kto z was jest 
bez grzechu, niech -pierwszy kamień 
rzuci". 

S. R. 
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~ak endecy zwalczają rady miejskie 
gdy są w mniejszości. 

'Rada Miejska w Radomsku zagrożona. 

Dnia 15 b. m. zgłosiła się do na­
czelnika wydziału samorządowego urzę­
tłu wojewódzkiego delegacja w osobach 
tow.: RapaIskiego, Kowalskiego i Danie­
lewicza w sprawie wyborów do rady 
miejskiej w Radomsku. 

Przy wyborach tych P. P. S., która 
w dotychczasowej udzie miała ty lko 
3 radnych, uzyskała 8 mandatów na 
ogólną liczbę 24. Wywołało to protest 
ugrupowań prawicowych. które jęły do­
magać się unieważnienia wyborów i zło­
żyły w tej kwestji memorjał w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi. 

Wobec tego. iż województwo od­
rzuciło to ż"danie jako bezpodstawne, 
ugrupowania prawicowe rady miejskiej 
Radomska chwyciły się innego sposobu 
w celu doprowadzenia do rozbicia rady. 
Oto 12 radnych z prawicy złożyło swe 
mandaty. 
. Na tej podstawie prawica domagała 
aię nowych wyborów. 

. Przeciwko temu wnioskowi wystą-

pili radni P. P S., którzy zaprojektowali 
zarządzenie wyborów uzupełniająch, w 
myśl par. 15 dekretu o wy borach do 
rad miejskich. Tow. Kowalski, RapaIski 
i Danielewicz zwrócili również uwagę p. 
Zakrzewskiemu na demoralizację, która 
wprowadzonaby została do stosunków 
samorządowych, gdyby iatotnie zostały 
zarządzone nowe wybory w Radomsku. 
Byłby to pierwszy tego rodzaju wypa­
dek w dziejach samorządu polskiego, 
z kótrego nie wolno czynić preeendensu, 
albowiem w całym sze~'·g<\ n:ty . miast 
nastąpiłyby takie same fakty. 

Pan Zakrzewski przyznał, IZ spra­
wa, z którą zwróciła się do niego dele­
gacja, posiada znac7enie pierwszorzędne, 
wobec czego województwo poważnie się 
nad nią zastanowi i skomunikuje się na­
wet z ministerstwem .praw wewnętrznych. 

Decyzja województwa co do wy­
borów w Radomsku zapadnie w przy­
szłym tygodniu. 

~racownicy tniejscy trwają 
przy swych Żądaniach. 

Potępienie N'PR-u Lewicy. 

Z inicjatywy klasowego Związku I podtrzymać i uznać wysunięte - przez 
Pr. Inst. Użyto Publ. w Polsce, Oddział Związek Klasowy - żądanie wszystkich 
w Łodzi, w dniu 12 b. m. w lokalu te- Związków. 
goż Związku odbyło się zebranie przed- 2. Wysłać Magistratowi w tej spra­
stawicieli wszystkich Związków Uży- wie zbiorowe pismo, jak również zażą­
teczności Publicznej łącznie z "Urzędni- dać zwołania konferencji na pi,tek dn. 
kami miejskimi" w sprawie ostatnio 16 września rb. 
wysuniętych przez Klasowy Związek 3. Wobec zignorowania zaproszeń 
żądań podwyżkowych. oraz z lekceważenia potrzeb pracowni­

ków miejskich przez N.P.R-Iewicę, przed. 
Po referacie tow. Wojdana posta- stawicie le wszystkich ZwiąZkÓW jedno-

nowI ono : głośnie powzięli uchwałę, piętnującą za 
I. Wysunięte żądania w całości ten czyn N.P.R. lewicę. Obecny. 
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Do poniedziałku włącznie! 
Dla dorosl)'ch! Dla snlodziey 

NĘDZNNICY 
W pocze kalniach kina codziennie do godz. 22 audycje radjofoniczne 

Pan Gacki kręci, szuka. wybieg6w. To też dnia 14 września od 
rana stanęły wszystkie krosna pluszowe w 

Na afiszach bezpartyjne partji Łodzi, ani j.eden tkacz nie przystąpił do-
zw. "naprawiaczy" widnieje nazwisko P' ł pracy, ~ równocześnie zawIadomiono To­
Gackiego Stefana, który ma przemawiać maszów i Kalisz aby i tam przystąpili do 
na wiecu urzędowym tę strejku. 
Gdy spostrzegliśmy to nazwisko wśród -------------------
ludzi, którzy mają "umoulnić" całe spo- R 
łeczeństwo poJskie, którzy mają siać tę óżne wiadomości. 

a polityczn2\ - ogarnął nas Sejm zabiera się do pracy. 

ki pl zed tygodniem zgła­
P. S. prowadzi dłuższą roz-

m at przyjęcia go z powrotem 
do przyznaje się do nietaktu. 
który po~ełnił nie pracując w szeregach 
organizaCji ostatnie trzy la ta, opisuje 
barwnie co warci .. niezależni" co to są 
"naprawiacze" - rezultat rozmowy: nie 
p~zychodzę do was przed wyborami po 
mandat, lecz chcę pracować dla organi­
zacji, "powiedźcie tylko czy mogę liczyć 
na wasze poparcie co do ławnikowstwa, 
lub na inne stanowisko w samorządzie!' 
Co będzie po wyborach nit: nie wiemy, 
obecnie jeżeli chcecie pracować nic prze­
ciw temu nie mamy, - odpowiedzieliśmy. 

Pan Gacki pożegnał nas, jako ten 
»skromny" pepesowiec, z tem że na 
dzielnicy partyjnej załatwi formalności. 
Jak się układały dalsze losy p. Gackiego 
me wiemy. Wiemy tylko, że jest obec­
nie agitatorem partji Bartla. 

Nie piszemy z jakichkolwiek żalów 
do p. Gackiego Broń BożeJ P. P. S. 
nie znała p. G. i doszła do obecnej po­
tęgi. Jeżeli się fatygujemy pisz"c o tej 
rozmowie to tylko dla tego, aby innym 
wskazać jak prędko deklarują się ludzi 
do .. naprawy" i z jaką moralnością poli­
tyczną i ujadaniem wszystkie part je, 
różne niedobitki lub rozbitki partyjne ma­
ją tworzyć to szczęście przyszłej Łodzi. 

Panie Gacki, czy panu nie wstyd 
jest tak kręcić, wiercić, politycznie? 
Czy pana nie stać na poważniej sze za­
chowanie się w Łodzi? 

Z fabryk. 
Strejk tkaczy plll8Zowych w Łodzi. 

W związku z dekretem Pana Pre-· 
zydenta Mościckiego o zwołaniu Sejmu 
i Senatu na wniQsek poselski, odbyło się­
posiedzenie konwentu sen jorów w celu 
ustalenia pierwszego posiedzenia Sejmu 
na poniedziałek 19 września, a Senatu 
na 23 września rb. 

jednocześnie marszałkowie ' Rata 
i Trąmpczyński złożyli wizytę panu 
Prezydentowi i oświadczy li, że Sejm 
został zwo"łany niezgodnie z art. 25 Kon­
stytucji, a' mianowicie po upływie czter­
nastu dni. 

Sejm ma przed sobą do załatwienia 
sprawy ustawy Samorzl!ldowej, dekretów 
prasowych i t. p., a tylko ciekawe jak 
się potoczą sprawy będące na porządku 
dziennym z czasów lipcowego przerwania. 
i zamknięcia obrad. 

Djablik drukarski. 
W ostatnim numerze naszego pisma 

pozostało kilka błędów drukarskich, któ­
ryeh nie możemy zostawić bez sprostowa­
nia. Oto np. zamiast: .Łódź o s pie­
niu 500 tysięcy ludności", wydrukowano 
»500 miljonów". Zamiast: "ŁódŹ" pełna 
głodu, nędzy i zarazy", wydrukowano: 
.. Łódż, pana nędzy" i t. d. co niniejszem 
prostujemy. 

Z ZYCIA PART JI. 
Dzielnica Baluty. 

W niedzielę, dnia 18 września r. b. 
o godz. 8 rano odbędzie ~się w lokalu 
dzielnicowym, przy ul. Aleksandrowskiei 
39, Zebranie członków. 

Sprawy bardzo ważne. 

Odsłonięcie Sztandaru. 
W dniu 24 września 1927 r. o godz 

8 wieczór w lokalu Stow. Handl. Pol­
skich, ul. Piotrkowska 108 odbędzie się 
Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru 
Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Program uroczystości jest następu­
jący: 

1. Zagajenie i przemówienie prze­
wodniczącego Łódż. Org. Młodz. T.U.R. 

2. Odstoniecie i wręczenie Sztan­
daru Łódzkiej Org. Młodzieży T. U. R~ 
przez Ł. O. K. R. P. P. S. 

3. Przemówienie przedstawicieli Or­
ganizacyj i wbijanie gwożdzi pamiątko­
wych. 

4. Przyrzeczenie Czerwonego Har­
cerstwa. 

5. Cz~ść Koncertowa. 
Członków i sympatyków P. P. S .• 

T. U. R., oraz całą młodzież robotnicz, 

Zarząd Związku Klasowego w dniu 
6-g~ ~rześnia wysłał' żądania do Krajowe­
go ZWiązku Przemysłowców o podniesienie 
płac dla tkaczy pluszowych o 25 proc. do 
płac obecnych, żądając odpowiedzi do 
dnia 10 września. Dnia 10 września Za­
rzą~ Związku otrzymał list od Związku 
Krajowego, że sprawa ta jest nieaktuaJna 
~o niezgodna z umową arbitrażową. N~ 
list ten Zarząd Związku odpowiedział iż 
arbitraż nie dotyczy, tkaczy pluszowych, 
bo tkacze pluszowi przez arbitraż zostali 
P?minięci, a prawnie nie są objęci cenni­
kiem ogólnym w przemyśle, arbitraż zaś 
tylko dotyczy cennika, a pomija inne za. 
wo~y włókiennicze. Na drugi łist Zw. 
KraJOWY pr~emysłowców w dalszym ciągu 
stał. na swoJem stanowisku, jednocześnie 
ChCl~ nr' sp Hną ~orawę oddać nspekto. 
rOWI Pracy do ru 7 rzygnięcia. Tkacze, wi. 
dząc ... że to jest ?,l l w dyplomącję, posta-
nOWIli l.astrel .. :ować, aby zmusić swych zaprasza Komitet Wykonawczy 
fabrykantów do odkrycia przyłbicy anie Ł' d O MI d T U R o z. rg. o z. • . . ----------- ------­I Bibljoteka Robotnicza imienia Aleksandra Napiórkowskiego I 
I .............. , ................ !., .. r:.~~.':..:!~~.~.~~~~.!:.~~~~.~.!: .................... ", ... " .. ,.,.. I' 

W Diedziel4l. dDia 18 wrzeiDia jako 'IN .iódm~ rocznicę imierci I na. polu walki, nieodżałowanej pamięci poela ł6dzkiego II 
I A. Napi6rllowslUego (Stefana) I .' 
I urZł4dza uroczy.t" A k a d e xn j 4! w aali fabrycznej firmy LEONARD przy ulicy I 

Leonarda Nr. 1. Prelekcję wnłoai' to"". posel Bronislaw ZIEMlĘCKI. 

I 
Pocz'łtek o godz. 3 po południu. .. , Wejide 30poazy. I 

Dochód przeznaczony na cele kulturalno oiwiatowe. -------------------
W sobotę, dnia '24 września b. r. o godz. 6 po poł. w sali Rady Miejs.lliei 

przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie się nadzwyczajne półroczne zebranie Pełno.. 
mocników 

z następującym porządkiem obrad: 

l. Zagajenie i wybór prezydjum 
2. Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu 
4. Sprawozdanie cyfrowe (bilans) za losze półrocze 
5. W olne w~ioski. 
Sprawozdanie cyfrowe (bilans), został'o dla zapoznania Slę Pełnomocników 

Członków wywieszone we wszYlitkich sklepach spółdzielni. 
P.rosimy uprzejmie o łaskawe punktualne przybycie. 

Rada Nadzorcza. 

------------------------------------------------------~------------------------Cen70g łoszeii ~iejsco""e: Drobne: za wyraz 5 groszy.(najmniej 50 groszy). Dla poazukuj'lcych pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Z",,)'czajne: Za 1 milimetr 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć Jednołamowe 15 groazy (atr. 8 łam.), komUnikaty. nekrologi i w tekście przed kroniką po 35 ~roazy (strona 4-lamowa), Zamiejscowe o 50 procent zagraniczne 
za wleru wysokości i milimetra ° 100 procent drożej. 
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